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O d ao sk  p rzep rasza  P o lsk ę
Wykręty szczwanego lisa.

G D A Ń S K , 9 . 1 .

Dziś o godz. 7-ej wieczorem do siedzi­
by komisarza generalnego Rzplitej Pol* 

skiej w Gdańsku p. min. Strasburgera 

przybył dyrektor biura prezydialnego se­
natu w. m. Gdańska p. dr. Ferber i w 
imieniu prezydenta senatu oświadczył 

co następuje:
Wysoki komisarz Ligi Narodów od­

Władze gdańskie 
wzywają ludność do spokoju, 

ale czy szczerze?
G D A Ń S K . 9 . 1 .

S en a t g d ań sk i w y sto so w ał d o lu d n o ­

śc i w o ln eg o m iasta ap e l, w  k tó ry m o -  
św iad cza : W b rew u m o w o m , o b o w iązu ­
jący m  i p raw o m o cn em u o rzeczen iu w y ­
so k ieg o k o m isarza L ig i N aro d ó w , u rzą ­
d zo n a zo sta ła p o lsk a s łu żb a p o czto w ą,  
k tó ra o b e jm u je d o ręczan ie lis tó w  p rzez  
lis to no szy i p rzy jm u je k o resp o n d en cję  
p rzy  p o m o cy sk rzy n ek p o cz to w y ch w  

w ięk sze j częśc i o b szaru  w . m . G d ań sk a. 
W sk u tek teg o  n aru szo n e zo sta ły p raw a  
su w eren n o śc i w o ln eg o m iasta . L u d n o ść  
p io że b y ć p rzek o n an a , że rząd p o czy n i 
w szelk ie  k ro k i, jak ie są  m o żliw e n a  d ro ­
d ze , p rzew id z ian e j u k ładam i, ab y p rzy  
p o m o cy o rzeczen ia w y so k ieg o k o m isa ­

„Danziger Ztg.“ usprawiedliwia 
się u p. Ministra Strasburgera.

G D A Ń S K , 9 . 1 .

R ed ak c ja ,,D an zig er Z tg .“ , k tó rej p o ­
c iąg n ięc ia d o o d p o w ied z ialn o ści zażąd ał 
k o m isarz g en era ln y R zp litej P o lsk ie j w  
G d ańsk u w  sw ej n o c ie d o sen a tu - zw ró ­

Pogłoski gariiMM IHiiiw.
W IE D E Ń , 9 . 1 . (P A T .) i m in istró w  M u sso lin ieg o , k tó ra o k aza ła  

s ię fa łszy w ą. P o d o b n e p o g ło sk i ro zp o - 

N a  g ie łd zie tu te jsze j k rąży ła  p o g łosk a w szech n ian o ju ż w czo ra j w ieczo rem  w  
o zam ord o w an iu w ło sk ieg o p rezy d en ta | S zw ajcarji.

N iem cy u śm ierc ili M u sso lin ieg o
P A R Y Ż , 9 . 1 . (P A T .)

A g en cja  H av asa  d o n o si, że d z is ia j ra -  
jio  ro zesz ły s ię p o g ło sk i o zab ó js tw ie  
M u sso lin ieg o . W  zw iązk u z te rn ag en -  
c ja H av asa s tw ierd za, że d z is ia j o g o d z .

Zamach na Zinowjewa
Z o rg an izo w ali g o zw o len n icy T ro ck ieg o .

„Gazeta Lwowska" donosi z pograni­
cza sowieckiego o zamachu na Zinowje- 
wa. Zamachu dokonał na dwozcu w 
Petersburgu pewien nieznany miody czlo 
wiek, który oddał kilka strzałów z brow- 
linga. Strzały chybiły a sprawcę ujęto. 
Równocześnie aresztowano kilku współ­
uczestników zamachu. Według doniesień 
'zerezwyczajki zamach zorganizowali 
zwolennicy Trockiego, którzy przechodzą 
obecnie do czynnego zwalczania zwolen- 

był dopiero co konierencję z prezyden­
tem senatu w sprawie dotychczasowej 

wymiany not. Z wyjaśnień udzielonych 

przy tej sposobności przez wysokiego ko 
misarza dowiedział się senat, że rząd 
polski w dokonanych uszkodzeniach poi 
skich skrzynek pocztowych, nawet gdy­
by one nie przedstawiały godeł państwo 

wych, przecież dopatruje się obrazy pań 

rza L ig i N aro dó w  sp o w od o w ać co fn ięc ie  
p rzez , rząd  p o lsk i sp rzeczn y ch z u k ład a ­
m i zarząd zeń . R ząd , k tó ry  b ro n i in te re ­
só w  p ań stw a w  zach o w an iu zaw arty ch  
u m ó w , zw raca s ię z g o rący m  ap e lem  d o  
lu d n o śc i, ab y  zach o w . sp o k ó j i n ie d a ła  

s ię p o rw ać d o  żadn y ch ak tó w g w ałtu . 
T eg o  ro d za ju  n aru szen ia  i k ary g o d n e ak  
ty , jak im i b y ło u szk o d zen ie p o lsk ich  
sk rzy n ek p o cz to w y ch , u tru d n ia ją ty lk o  
p o ło żen ie w . m . G d ań sk a i szk o d zą jeg o  
in te reso m . W ład ze p o licy jn e o trzy m ały  
o d sen atu su ro w e p o lecen ie in te rw en io ­
w an ia p rzec iw k o w sze lk im w y k ro cze ­
n io m  i u jęc ia sp raw có w  ce lem o d d an ia  
ich w ład zo m  sąd o w y m .

c iła  s ię d o p . m in istra S trasb u rg era, tłu ­
m acząc sw e s tan o w isk o i tw ierd ząc że  

n ie b y ło je j zam iarem  p o d b u rzan ia lu d ­
n o śc i o raz p o d k reśla jąc , że s tała zaw sze  
n a s tan o w isk u ek o n o m iczn e j w sp ó łp ra­
cy  G d ań sk a z P o lsk ą .

1 2 m in . 3 0 M u sso lin i o so b iśc ie ro zm aw iał 
te le fo n iczn ie z p rzed staw ic ielem  W ło ch  
p a k o n feren c ji m in istró w  p ań stw  so ju ­
szn iczych P o g ło sk i o zab ó js tw ie M u s­
so lin ieg o p o ch o dzą z B erlin a .

ników Zinowjewa. M. in. wydali oni u- 
lotki, w których charakteryzują trójkę 
rządzącą Rosją Zinowjewa, Kamieaiewa 
i Stalina, jako oszustów, zbrodniarzy, 
aranżerów* rozpusty i t. d. W odpowie­
dzi na to aresztowano szereg osób. Przy 
dochodzeniach stwierdzono, że zwolen­
nicy Trockiego przygotowują powszech­
ny strajk pod hasłem usunięcia dotych­
czasowego rządu sowieckiego.

stwa polskiego i narodu polskiego, które 
to zapatrywanie z noty przedstawiciela 
dyplomatycznego nie stało się dlań wi­
doczne. Na podstawie tego stanu fak­
tycznego senat w. m. Gdańska, idąc za 
radą wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów składa niniejszem rządowi polskie­
mu oświadczenie, że bez zastrzeżeń po­
tępia i ubolewa z powodu uszkodzenia

M im o p rzep ro sin — G d ań sk n ie d a je za  

w y g ran e i zak ład a „U ro czy sty p ro test* .
G D A Ń S K , 9 1

S en a t g d ań sk i w y sto sow ał d o  w y so k ie  

g o  k o m isarza L ig i N aro d ó w  M ax ; D o n el- 
la p ism o z p ro śb ą o w y d an ie o rzeczen ia  

w  sp raw ie p o lsk ie j s łu żb y p o cz to w ej w  
p o rc ie g d ań sk im . W  p iśm ie te rn  sen a t 
g d ań sk i w n o si: 1 ) o s tw ierdzen ie , że ju ż  

p raw o m o cne o rzeczen ie w y so k ieg o k o ­
m isarza  z m aja 1 9 2 2 r. ro zstrzy g a, że s łu  

żb a p o cz to w a, d o k tó rej P o lsk a je s t u -  
p raw n io n a n a zasad z ie art. 2 n u k ładu  

p ary sk ieg o z lis to p ad a 1 9 2 0 r., m a b y ć  
w y k an an a jed yn ie w  o b ręb ie b u d y n k ó w  
u rzęd ó w  p o cz to w y ch , k tóre  p rzezn aczon e  
zo sta ły n a ten ce l, o raz d la d a lszy ch  
tran sp o rtó w  p rzesy łek  p o cz to w y ch z ty ch  
b u d y n k ó w * d o P o lsk i i o d w ro tn ie , d o  za ­
g ran icy i z zag ran icy p rzez p o rt g d ań ­
sk i z w y k lu czen iem  w szy stk ich tech n i­
czn e /- p o czto w y ch u rząd zeń p o za o b rę ­
b em  w sp o m n ian y ch b u d y nk ó w , o ile n ie  
s łu żą o n e ty lk o d o u trzy m an ia u k ład a ­
m i d o p u szczo n eg o p o łączen ia p o m ięd zy  
p o lsk im i u rzęd am i p o cz to w y m i i P o l­
sk ą a lb o p o m ięd zy P o lsk ą a zag ran icą  
p rzez  p o rt g d ań sk i w  szczeg ó lno śc i z w y ­
k lu czen iem d o ręczen ia i p rzy jm o w an ia  
p rzesy łek p o cz to w y ch i te leg ram ó w  p rzy  
p o m o cy  sk rzy n ek  p o cz to w y ch , listo n o szy  

o raz jak ich k o lw iek in n y ch u rząd zeń ,  
zn a jd u jący ch s ię p o za o b ręb em  w sp o m ­
n ian y ch w y żej b u d y nk ó w . 2 ) o ro zstrzy  
g n iec ie , że s łu żb a p o cz to w a d o k tó re j 
P o lsk a je s t u p raw n . n a zasad z ie art. 2 9  
u k ład u p ary sk ieg o m a ty lk o  n a ce lu u -  
m o żliw ien ie p o lsk im  w ład zo m fu n k cjo ­

n u jący m  p raw n ie n a o b szarze w . m . 
G d ańsk a zb ie ran ia p rzesy łek p o czto ­
w y ch  i b ezp o śred n ieg o  w y sy łan i^ irh d o  
P o lsk i lu b  zag ran icę  z  teg o  u rzęd u  p o cz ­
to w eg o  a  n ie  z  jak ieg o k o h v . in n eg o  m iej­
sca, o raz że ten u rząd p o cz to w y m a s ię  
za jm o w ać p rzesy łk am i .p ań stw o w em i 
w y sy łan eg o z P o lsk i p rzez p o rt g d ań sk i 
d o k ra jó w  zam o rsk ich i o d w ro tn ie 3 /0  
^p o w o d o w an ie , ab y P o lsk a zn iosła n a ­
ty ch m iast p o lsk ą s łu żb ę p o cz to w ą u rzą ­

d zo n ą  w  d n iu  5 . b . m . sam o w oln ie i b ez ­
p raw n ie , w b rew p raw n em u o rzeczen iu  

^w y so k ieg o k o m isarza L ig i N aro d ó w z  
m aja 1 9 2 2 r. o raz o rzeczen iu L ig i N aro ­
d ó w  w  sp raw ie zak resu s łu żb y p o cz to ­
w ej w raz z w szy stk iem i p o cz to w em i u -

Jeśli Mussolini przegra wielku gre?
C zek a g o p ro ces o zb ro d n ię s tan u .

L O N D Y N , 7 . 1 .
Dzienniki powtarzają za „Daily Tele­

graph 'em" doniesienie z Rzymu, że we­
dług powszechnej opinji we Włoszech 
jeśli opozycja zwycięży przy najbliż­

polskiej własności państwowej na ob­
szarze w. m. Gdańska, które to uszko­
dzenie ze względu na jego specjalny cba 
rakter, uważa rząd polski jako obrazę 

państwa i narodu polskiego.
Po złożeniu tego oświadczenia dr. 

Ferber doręczył komisarzowi generalne­
mu Rzplitej tekst złożonego oświadcze­

nia na piśmie.

rząd zen iam i łączn ie ze sk rzy nk am i p o cz  

to w em i.
W  m o ty w  ach  d o  sw o ich w n io sk ó w  se  

n a t p rzy tacza o b o w iązek zaw iad am ian ia  
p d lsk ich  w ład z o u tw o rzen iu p o lsk ich  u -  
rzęd ó w r p o cz to w y ch , p o czem p o w u arza  
zn an e ju ż i m y ln e tw ie rd zen ia , jak o b y  
p o lsk a p o czta w  G d ań sk u  u rząd zo n a zo ­

s ta ła p o d o ch ro n ą c iem n ośc i n o cn ej W  
d a lszy m  c iąg u  p ism o sen atu p o w o łu je  
s ię n a o rzeczen ie w y so k ieg o k o m isarza  
w  sp raw ie  p o cz ty  z m aja  1 9 2 2  r. o raz n a  
jeg o i p ism o w  te j sam ej sp rt w  te z d n ia  
6 . s ty czn ia 1 9 2 3 r. i tw ie rd z i, że p o stęp o ­

w an ie u rzęd u p o lsk ieg o n aru sza w ’sp o m  
n ian e o rzeczen ie . W reszcie p ism o sen a ­
tu  o św iad cza , że rząd  w . m . G d ań sk a za ­
k ład a  u ro czy sty  p ro test p rzec iw k o tem u , 
że rząd p o lsk i w  d ro d ze sw o ich sam o ­

w o ln y ch  zarząd zeń w y k ro czy ł p o za g ra ­
n ice , w y k reślo n e m u  p rzez p raw m e o rze ­
czen ie L ig i N aro d ó w  a p rzez to  n aru szy ł 
su w eren n e  p raw a  w . m . G d ańsk a. Jeżeli 
m im o teg o p o ło żen ia —  g ło si d a le j p is ­
m o —  zan iech a liśm y w y stąp ien ia p rze ­
c iw k o tem u sam o w o ln em u p o stęp o w a­
n iu  P o lsk i p rZ y  u ży c iu  u rzęd o w y ch  i ad ­

m in istracy jn y ch zarządzeń , to u czy n i­
liśm y  to  w ’ ty m  ce lu , ab y  zasto so w ać s ię  
d o ży czeń , w y rażo n ych p rzez L ig ę N a ­
ro d ó w , a m ian ow ic ie , że G d ań sk i P o l­
sk a p o w inn y w r s to su n k u  d o s ieb ie u n i­
k ać w sze lk ich sam o w o ln y ch d z iałań , u  
trzy m ać s tan p raw n y i p o w in n y s to so ­
w ać w y łączn ie p o stęp o w an ie ro z jem cze , 
p rzew id z ian e w  art. 3 9 u k ład u  p ary sk ie ­
g o . W . m . G d ań sk p rag n ie  n ad a l s to so ­
w ać s ię lo jaln ie d o teg o ży czen ia L ig i i 
p o zo staw ia R zp lite j P o lsk ie j p e łn ą o d ­
p o w ied z ialn o ść za to , że rząd p o lsk i u -  
c iek a s ię d o ,.ac tio n  d irec te" , ab y  zam a ­
lo w ać p rąw m e o rzeczen ie w y so k ieg o k o ­
m isarza L ig i N aro d ó w . P ro sim y o n a ­
ty ch m iasto w e o rzeczen ie w y so k ieg o k o -  
rn isa rza w sp raw ie sam o w o ln y ch zarzą ­
d zeń  rządu p o lsk ieg o , a w  szczeg ó ln o ści 
o sp o w od o w an ie , ab y P o lsk a n a ty ch ­
m iast zn io sła sam o w o ln e i b ezp raw n e  za  
.rząd zen ia, zw iązan e ze s łu żb ą p o cz to w ą  
o raz ab y  p rzy p ó źn iejszem u rząd zen iu  

jS w ej s łu żb y p o cz to w ej k ie ro w ała s ię  
o rzeczen iem  L ig i N aro d ó w ’ .

szych wyborach, utworzony będzie ga­
binet Giolittiego i Amendoli, który wy­
toczy Mussoliniemu proces o zbrodnię 
zdrady głównej.
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I r z e k i r z ą d : Nowa ofiara zwierzęcego lynchu.

n ie tk n ę  w ie lk ie g o  lo s u  d o la ró w k i ,

g d y ż  n ie  g ra m  n a  lo te r j i .

D o w ia d u je m y  s ię n o w in y , k tó rą  ro z ­

g ła s z a m y  n a  c a łą  P o lsk ę  k u  p o c ie s z e  u -  

t r a p io n y c h .
4 0 .0 0 0 d o la ró w  m o ż n a  b ę d z ie  w y g ra ć  

d n ia  1 . lu te g o !
J a k  w ia d o m d , ta  n a jw ię k s z a  w y g ra ­

n a  w  lo s o w a n iu  d n ia 2 . s ty c z n ia  p a d ła  

n a  n u m e r 0 8 0 5 9 8  —  n ie  s p rz e d a n y

N a jn o w s z a  z d o b y c z  o r to p e d j i .
S z tu c z n a n o g a , z a s tę p u ją c a d o k ła d n ie  ż y w ą .

Ń a  je d n e m  z o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  p a  

ry s k ie j ? » k a d e m ji m e d y c z n e j le k a rz  G a -  

b r je l B id o u  d e m o n s tro w a ł s z tu c z n ą  n o ­

g ę s w o je g o  p o m y s łu . N a z w a ł ją „ n o g ą  

f iz jo lo g ic z n ą " , g d y ż  w b re w  d o ty c h c z a s o ­

w y m  m e to d o m  o r to p e d y c z n y m z b u d o ­

w a n a je s t w e d łu g p ra w id e ł f iz jo lo g ic z ­

n y c h , to  je s t p o s ia d a  s z k ie le t i m ię ś n ie .  

o c z y w iś c ie  z e  s ta l i . W y k o n y w a  o n a  a u ­

nowe źródło mlnendn »iMcę.
K ra k o w s k i . ,1 1 . K u r je r  C o d z ie n n y "  d o ­

n o s i z  K ry n ic y : P rz e p ro w a d z a n e o b e c ­

n ie  p o n o w n ie  —  p o  ro c z n e j p rz e rw ie —  

p o s z u k iw a n ia  z a  w o d ą  m in e ra ln ą  d la  n o  

w y c h ła z ie n e k , w y d a ły  n a d s p o d z ie w a n e  

r e z u lta ty . O to  w  s z y b ie  t r z e c im  p o d  „ H u ­

z a ra m i"  n a  g łę b o k o ś c i 2 3 7  m . o trz y m a n o  

bardzo silne wybuchy gazowe i wytry­
ski wody mineralnej, ś w ie ż o o d k ry te  

ź ró d ła , z a p e w n ia ją n a le ż y te  z a o p a trz e n ie

Hrt Mit
K o ło d z ie j P ia s t , m a ją c y d o c z y ­

n ie n ia  p rz e w a ż n ie  z  k o ła m i s e jm o w e m i, 

m ia ł t ru d n e  z a d a n ie : p rz y s to s o w a ć d o  

w o z u  lu d o w e g o .. . k o ło  ż y d o w s k ie , a  z ro ­

b ić  to  ta k , a b y  w ó z  n ie  s tr a c i ł s w e g o  w y ­

g lą d u  n a ro d o w e g o  i c h rz e ś c i ja ń s k ie g o .

K o ło d z ie j b y ł to  s p ry c ia rz  w ie lk i , p rz e  

m y ś liw a !  ró ż n e  s p o so b y , a le  n a  r a z ie  n ic  

m u  d o  g ło w y  n ie  p rz y c h o d z i ło .

—  T e ju c h y , w y z w o le ń c y , z a ra z  s p o ­

s trz e g ą  i k rz y k u  n a ro b ią , ż e k o ło  ż y ­

d o w s k ie . . . A  c o  z łe g o  w  te rn , a b y  d o  d o ­

b re g o  c e lu  ż y d o w s k ie m  k o łe m  z a je c h a ć .  

I  je c h a ć  p rz e c ie ż  n ie  d a le k o . B y le  G ra b ­

s k ie g o  o b je c h a ć , a  ta m  i k o ło  z d ją ć  m o ż ­

n a . A  w s z y s tk ie m u  w in ie n  p a n  K o rfa n ­

ty , k tó ry  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o  k o ła  n ie  c h c e

Teatrzyk Nowości 
P ro s ta  3  D z iś  T e ł . 8 -5 'ó

IMS publiczności StoniszMeffliczD
W ie lk i p ro g ra m  s ty c z n io w y ! S e n s a z ja ! H u m o r ! Ś m ie c h  !

P o c z . k o n c e r tu  o  g ; 9 . P ro g ra m u  1 9 .4 5 . —  W s tę p  w o ln y ! R e z e rw u jc ie s to l ik i. 
O rk ie s tr a p o d  b a tu tą  M o ra w s k ie g o .  K u c h n ia d o  2 w  n o c y

J E A N  M A D E L E IN E .

B A L E T
D y re k to r o p e ry s ie d z i p rz y  b iu rk u ,  

g d y  d z w o n ie n ie  w z jrw a g o  d o  te le fo n u ,  

z a  k tó re g o  p o ś re d n ic tw e m  B o n n e t z a p o -  

tw ia d a  s w ą  w iz y tę

—  B ę d z ie m i n ie z m ie rn ie m iło * —  

g o rą c o  z a p e w n ia d y re k to r . O c z y w is ta ;  

s ła w n y k o m p o z y to r , k tó re g o m u z y k a  

j i ie c o  p rz y c ię ż k a  b u d z i je d n a k  e k s ta ty ­

c z n e z a c h w y ty  z n a w c ó w ', m u s i b y ć g o ­

ś c ie m  n ie z m ie rn ie m iły m .

„ D ź w ię k i z z a ś w ia tó w !" c h ó ra ln ie  

g ło s i k ry ty k a , z a h ip n o ty z o w a n a p o w o ­

d z e n ie m  te g o  k o n ip o z y c y j .

A  B o n n e t s w y m  w y g lą d e m  z e w n ę trz ­

n y m  d o s k o n a le h a rm o n iz u je z e s w ą  

tw ó rc z o ś c ią . D łu g i , w  s z ty w n y m  k o łn ie ­

r z u , s a m  s z ty w m y , p o w a ż n y , n a m a s z c z o ­

n y . A  je d n a k  c z ło w ie k  te n . k tó ry  p rz e z  

c a łe ż y c ie tw o rz y ł w z n io s łe o ra to r ja i  

s y m fo n je , te r a z  w  z m ie rz c h o w e j d o b ie  

s w e g o b y to w a n ia p o p e łn i ł ja k o b y

R o z c z a ro w a n ie i z n ie c h ę c e n ie b y ło  

o lb rz y m ie .
A b y  im  k re s  p o ło ż y ć , R z ą d  —  ja k  s ię  

d o w ia d u je m y  —  z d e c y d o w a ł lo s o w a ć  tę  

g łó w n ą w y g ra n ą ta k  d łu g o , a ż p a d n ie  

o n a  n a  n u m e r , z n a jd u ją c y  s ię  w  o b c e m  

r ę k u .

B ra w o !

to m a ty c z n ie w s z e lk ą p ra c ę ta k ą s a m ą ,  

ja k  n o g a  ż y w a , n ie  w y m a g a  ż a d n e j s p e ­

c ja ln e j m a n ip u la c j i i o d p o w ie d n io d o  

p o trz e b  m o ż e  b y ć  u re g u lo w a n a  n a  m n ie j  

s z ą  c z y  w ię k s z ą  s i łę .

P re c y z ja  w  te rn  r e g u lo w a n iu  je s t p o ­

d o b n o  ta k  w ie lk a , ż e  c h o ry  u z y s k u je  z u ­

p e łn ą  ró w n o w a g ę  i s y m e tr ię  m ię d z y  n o ­

g ą  ż y w ą a  s z tu c z n ą .

ła z ie n e k  w  s i ln ą  żelazistą szczawę, k tó ra  

p o s ia d a  te s a m e  s k ła d n ik i , c o g łó w n e  

ź ró d ło  k ry n ic k ie , u c h o d z ą c e  z a  n a js iln ie j  

s z e  w  ś ro d k o w e j E u ro p ie . J e ś li s ię  z w a ­

ż y , ż e  g łę b o k ie  w ie rc e n ia , d o k o n a n e w  

K ry n ic y  s tw ie rd z i ły is tn ie n ie gorących 

nawet źródeł ( ź ró d ło Z u b e ra 1 6 ° , je s t  

w s z e lk a  n a d z ie ja nowych dalszych sen­
sacyjnych odkryć leczniczych.

d a ć .. . N a  je g o  s u m ie n iu  b ę d z ie to  k o ło  

ż y d o w s k ie . . .
T a k  ro z m y ś la ł i k lą ł k o ło d z ie j . D łu ­

g o  ro z m y ś la ł i n a g le  w p a d ł n a s p o s ó b  

ta k  p ro s ty , ż e  s a m  s ię  z d z iw ił n a w e t , c z e  

m u  to  w c z e ś n ie j n ie  p rz y sz ło  m u  d o  g ło ­

w y .
N a  k o le ż y d o w s k im z ro b ić n a p is :  

„ S w ó j d o  s w e g o  p o  s w o je " .

—  „ C z y  to  b ę d z ie k ła m s tw o ? Ż a d n e ­

g o  k ła m s tw a . B o  i m y  p o  s w o je , i ż y d y  

p o  s w o je  i w s z y s c y  d ie je d n e g o  c e lu . B y ­

le G ra b sk ie g o o b je c h a ć a p o te m  z o b a ­

c z y m y "

PIERWSZY BILANS BANKU POLSK.
B a n k  P o ls k i u k o ń c z y ł z e s ta w ie n ie  b i ­

la n s u  z a  p ie rw s z y c h 8 m ie s ię c y s w e j  

d z ia ła ln o ś c i . C z y s ty  z y s k  B a n k u  w y n o ­

s i 1 4  i  p ó ł  m iljo n a  z ł .

g rz e c h m ło d o ś c i : s k o m p o n o w a ł b a le t .  

N ie  ż a d e n  f ry w o ln y  c z y  m o c n o  p o d k a s a  

n y , a le  b ą d ź  c o  b ą d ź  —  b a le t .

P ró b y  o d b y w a ją c e s ię p o d  je g o  k ie ­

ru n k ie m  —  w p ro w  a d z i ły  g o  d o  ś ro d o w i ­

s k a .. ja k ie g o  d o tą d  n ie  z n a ł .

P u d ro w a n e  r a m io n a , s z m in k a , k ró ­

c iu tk ie  g a -z o w e s p ó d n ic z k i .. .

P ra sa  z  g ó ry  ju ż s ię u p a ja ła s u k c e -  

(S e m  m is trz a  p r im a b a l le r in y  R ity  N e ll i . . .

R a n o  B o n n e t o trz y m a ł l is t o d d y re ­

k to ra , ż e  k o n ie c z n ie  m u s i z  n im  p o m ó ­

w ić . D la te g o  w ła śn ie  p rz y b y ł.

—  A c h , p a n ie  B o n n e t —  p o c z ą ł z a ra z  

p o  p i-z y w ita n iu  —  je s te m  o k ro p n ie  z iry  

to w a n y . S ą d z iłe m , ż e w n a jb l iż s z y c h  

d n ia c h o d b ę d z ie s ię p re m je ra , ty m c z a ­

s e m  w s z y s tk o  u g rz ę z ło .

—  D la c z e g o ? W s z a k p ró b y id ą z n a ­

k o m ic ie .

— - T a k : a le R ita N e lli c ią g le je s z c z e

M u rz y n  s p a lo n y  n a  s to s ie  
z a  n a p a ś ć  n a  b ia łą  d z ie w c z y n ę

Z C h a r le s to n  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­

n y c h  d o n o s z ą , iż  p rz e d  k ilk u n a s tu  d n ia ­

m i lu d n o ś ć  te g o  m ia s ta , p rz e d a r ła s ię  

p rz e z  k o rd o n  p o lic y jn y  i o p a n o w a ła  w ię  

z ie n ie  w  k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię

pewien murzyn
z a są d z o n y  z a  z b ro d n ię  z g w a łc e n ia  b ia łe j  

d z ie w c z y n y . R o z w ś c ie c z o n y  t łu m  w y p ro  

w a d z ił m u rz y n a  n a  u lic ę  i

powiesił na latarni.
S k o ro  n ie s z c z ę ś l iw ie c w y d a ł o s ta tn ie

Rady karnawałowe rzymlanek.
W  e p o c e , g d y  p rz e ż y w a m y  r e n e sa n s  

s ta ro ż y tn e j w ie d z y ta je m n ic z e j , g d y  —  

ja k  tw ie rd z i w ie lu —  o b e c n ie *  te ż ż y je -  

m y  w  c z a s a c h  iż , .b o g i i lu d z ie  s z a le ją  ’ 

n ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie p rz y p o m n ie ć n ie ­

k tó re  r a d y  n a s z y c h d o s to jn y c h  p rz o d ­

k ó w  r z y m s k ic h . M o ż e s ię k tó ra  z n ic h  

n a d a  a lb o  p o g łę b i p o d n o s z o n ą a n a lo g ję  

n a s z e j s fe ry  z b a je c z n ie  k a rn a w a ło w y m  

o k re s e m  R z y m u  c e s a rs k ie g d . Z w ła s z c z a  

p a n ie  m o g ą  p rz y  o c h o c ie  c z y  p o trz e b ie  u -  

z u p e łn ić  w  te n  s p o s ó b  s w ó j a r s e n a ł k a r ­

n a w a ło w e j w a lk i z  p łc ią  b rz y d s z ą  . .

A  w ię c :

P rz e d , p o  i w  c z a s ie  r e d u ty  m o ż e  s ię  

p rz y d a ć n ie je d n e j m a s e c z c e te n n ie z a -  

w o d n y  ś ro d e k  g a l l ic k ie g o  le k a rz a M a x -  

c e l lu s a  E m p ir ic u s a n a  o b ro n ę „ p rz e d  

z b y tn ią n a ta rc z y w o ś c ią  —  p a n a m ę ż a " .

O tó ż w y s ta rc z y  p o d rz u c ić p o d je g o  

ło ż e t łu c z e k  n p . o d  m o ź d z ie rz a u w ie ń ­

c z o n y  ś w ie ż e m i k w ia ta m i. . .

S y m b o lik a  m a g ic z n e g o ' s k u tk u  —  t ło  

m a c z y  s ię  r z y m s k im  z w y c z a je m  d e k o ro ­

w a n ia k w ia ta m i. , n ie b o s z c z y k ó w .

W a ź n e m  p e n d a n t te g o s p o s o b u  je s t  

„ n a p ó j m iło s n y "  s p o rz ą d z o n y z h ip p o -  

rn a n e sa J e s t to  o s o b l iw a  n a ro ś l u  ź re ­

b ią t d a ją c a  s ię  s p o s tr z e d z  z a ra z  p o ic h  

u ro d z e n iu , m a  o n a  k o lo r c z a rn y , k s z ta ł t  

f ig i s u s z o n e j i p o s ia d a z d u m ie w a ją c e  

w ła ś c iw o ś c i . P e w n e m  b y ło , a  c h y b a i  

je s t c ią g le , ja k  s ię  w  R z y m ie  o  n im  m ó ­

w iło : „ k to  n a p ó j te n  w y p ije , k o c h a ć  b ę ­

d z ie  w s z y s tk ie m i z m y s ła m i i w s z e lk ie m  

p o m y ś le n ie m , z a w s z e  p rz e z .c a łe ż y c ie ,  

i p o  ś m ie rc i n a w e t . . ."

P ro fe s o rz y  w y d z ia łu  m e d y c z n e g o  u n i  

w e rs y te tu  l ip sk ie g o  je s z c z e w  ro k u  1 6 7 -3
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W GNIEŹNIE.

S p o k o jn e G n ie z n o m ia ło w ty c h  

d n ia c h  z n a c z n ą  s e n s a c ję , k tó rą  u w a ż a ją  

ja k o  z a p o w ie d ź  n ie z w y k ły c h  ta m w y ­

d a rz e ń  ( ? ;. O to  w r p o ło w ie  u b . m ie s ią c a  

u rz ą d z i ło  ta m te js z e  T o w r . Ł o w . n a  d z ie r ­

ż a w io n y m  te re n ie  g m . P ie k a r  p o lo w a n ie  

z  n a g a n k ą . W  je d n y m  z  „ k o t łó w " s p ło ­

s z o n o  s ie d z ą c e e ro  n a  z ie m i o k a z a łe j w ie l­

k o ś c i o r ła , z a p e w n e g o ś c ia z K a rp a t .  

K ró le w s k i  te n  p ta k  w id o c z n ie  g o n ią c  ja ­

k ą ś  o f ia rę , z a b łą k a ł s ię  w  te  s tro n y . N a  

s trz a ł n ie  d a ł s ię p o d e jś ć i p o w z lo c ie  

p o s z y b o w a ł m a je s ta ty c z n ie w  d a l .

■a

k a p ry s i , b o  c z u je s ię d o tk n ię tą p rz e z  

p a n a .. .

—  P rz e z e m n ie ?

—  T a k , ta k , p o w ia d a .. . Z re s z tą , n ie c h  

ją  p a n  s a m  z a p y ta . M u s i s ię  p a n  k o n ie ­

c z n ie  ro z m ó w ić . . .
B o n n e t b y ł z b y t n ie o b e z n a n y  z  te ­

a tr e m , b y  k o n ie c z n o ś ć tę  z ro z u m ie ć . J e  

g o  o b c h o d z i ły  ty lk o  p ra w a  h a rm o n ji , c o  

m u m o ż e z a le ż e ć n a k a p ry s a c h h a -  

le tn ic y ?
T e d ro b n e n ó ż k i , z p ta s z ę c ą le k k o ­

ś c ią m u s k a ją c e p o s a d z k ę , m ia ły ‘ z n iw e ­

c z y ć  je g o  d z ie ło ?

P o d o b n ie  n ie d o rz e c z n y  k a p ry s .. .

—  S ą d z ę , p a n ie d y re k to rz e , ż e p a ń ­

s k i a u to ry te t . . .

, —  A c h  to s ię p a n  m o c n o m y li . N ie  

- z n a p a n  R ity  N e l  l i s ę d z ą c , ż e a u to ry te -  

i te m  m o ż n a  ją  z m u s ić  d o  ta ń c z e n ia . . . M u  

s i p a n  d o n ie j p ó jś ć i s ta ra ć s ię ją  

u d o b ru c h a ć . C z y z n a  p a n  je j a d re s ?

—  S k ą d ż e b y ?

—  R u e  F o r tu n a 1 2 .

—  K tó ry m o m n ib u s e m  s ię ta m  d o ­

s ta n ę ? • k  

w e s tc h n ie n ie , o d c ię to  g o  z e  s łu p a  i p rz y ­

w ią z a n o  c ia ło  n a  s z n u rz e  d o  a u to m o b ilu ,  

włócząc je po calem mieście, 
w ś ró d  e n tu z ja s ty c z n y c h  ś p ie w ó w  i ta ń ­

c ó w .
W re s z c ie n a d w ie c z o re m u ło ż o n o  

w ie lk i s to s  z  s m o ln e g o  d rz e w a  i

spalono trupa.
Z n a la z ła  s ię  n a w e t o rk ie s tr a , k tó ra  

w y g ry w a ła  p rz y  te j c e re m o n ji s k o c z n e  

m e lo d je .

s tw ie rd z il i , ż e o b a  ś ro d k i b y ły n ie z a ­

w o d n e ! !

M o ż n a b y w ię c  te r a z  s p ró b o w a ć !

J e s t je s z c z e  k ilk a  in n y c h  r a d  z a n o to - j  

w a n y c h  p rz e z  P lin ju sz a , k tó re  w  c z a s ie  ! 

k a rn a w a łu  m o g ą s ię k o m u ś p rz y d a ć , 

g d y  in n e  z a w io d ą .

I ta k : k a ta r  n a b y ty  w  ta ń c u  z u p e łn ie  ; 

u s ta je  g d y  s ię  p o c a łu je —  m u ła  w  n o - j 

z d rz a .
N ie s m a k  p o  b ie s ia d z ie , z w a n y d z iś j 

k o c io  k w ik ie m , ś w ie tn ie  u s u w a  i p o p rą - I 
w ia , ,p o ta rc ie z ę b ó w  ( s w o ic h ) p o p io łe m  | 

z m y s z y , z m ie s z a n y m  z  m io d e m " .

D y c h a w ic z n y m ta n c e rz o m  u s u w a ją  I 

z a d y s z k ę —  , ,s to n o g i ro z p u s z c z o n e w  ] 

c z e rw  o n e m  w in ie , p ite m  n a s tę p n ie  p rz e z  

t r z c in ę " .

P rz e z ię b ie n ie  p o  b a lu  m o ż n a  w y le c z y ć  

n a js k u te c z n ie j p rz y p o m o c y „ p y łu , w  

k tó ry m  s ię ja s t rz ą b  w y ta rz a ł , n o s ić z a ś  
g o  n a le ż y  (p y ł n ie ja s tr z ę b ia ! ) n a  p ie r - l  

s ia c h  w  p łó c ie n n y m  p ła tk u , z w u ą z a n y m j  

c z e rw o n ą  ln ia n ą  n itk ą " .

„ K ij , k tó ry m  w ę ż o w i ż a b ę z p y s k a  * * * * i * * 1 

w y trą c o n o , z a p o b ie g a  p o ro n ie n iu " .

ODZNACZENIA.,
— „Monitor Polski" (nr. 5) donosi, źe

p . P re z e s B a d y  M in is tró w  n a d a ł n a d k o 1-

m is a rz o w i Mieczysławowi Lisowskiemu
i k o m is a rz o w i  P o l P a ń s tw , w Toruniu p. 
Alfonsowi Nowakowskiemu za pełn$ po­
ś w ię c e n ia i s k u te c z n y d z ia ła ln o ś ć w  

d z ie d z in ie b e z p ie c z e ń s tw a p u b lic z n e g o  

srebrny Krzyż Zasługi.

D y re k to r d y s k re tn ie s ię u ś m ie c h n ą ł  

ja k k o lw ie k  m ia ł o c h o tę p a r s k n ą ć m u  

ś m ie c h e m  w  n o s .

—  M ó j p o w ó z  s to i d o  p a ń s k ie j d y s p o  

z y c ji . - -  1 ż y c z ę  p a n u  s z c z ę ś c ia .

P o w ó z z a trz y m a ł s ię p rz e d  e le g a n c ­

k im  p a ła c y k ie m . W  b ra m ie  s ta ł s łu ż ą c y ,  

k la tk ę s c h o d o w ą z d o b iły w s p a n ia łe  

e g z o ty c z n e k w ia ty . W p ro w a d z o n o  B o n -  

n e ta  d o  s a lo n ik u , p e łn e g o  k w ia tó w , s ta ­

tu e te k m a rm u ro w y c h , c a c e k n a j io z -  

m a its z y c h . N a ś c ia n a c h w is ia ły fo to - i  

g ra f  je  g łę b o k o  d e k o lt  o w a n y c h  d a m , z a -  

O p a trz o n e ic h  a u to g ra fa m i.

C z e k a ł d łu g o .. .

J a k  g o  to  i ry to w a ło ! T ra c ić  c z a s i to  

-w  s p rh w ie ta k  b a rd z o  u w ła c z a ją c e j je g o  

g o d n o śc i! P rz y te rn  ta  a tm o s fe ra  p rz e p o ­

jo n a  e ro ty k ą  w  o to c z e n iu  s to l ic z k ó w  k o  

k ie te ry jn ie ro z s ta w io n y c h , s o fe k , f ig u r )  

n e k  i fo to g ra f j i ty c h  d a m !

B o  i c o  g o  te ż s k u s i ło  d o  s k o m p o n o

I w a n ia  b a le tu !

- P o u p ły w ie p ó l g o d z in y , R ita N e li  

u z n a ła  z a  s to s o w n e  u k a z a ć  s ię  w  je d w a

, ,P ie r ś k o b ie c a  n ie  o p a d a  je ś l i s ię ją  
t r z y k ro tn ie  o k re ś li ja je m  k u ro p a tw y " .. .]

„ D o ln a c z ę ś ć p łu c  s ę p ic h , p rz y p ię ta * ]  

n ie z n a c z n ie w y b ra n e m u m ę ż c z y ź n ie w  

w -o re c z k u  z e  s k ó ry  ż ó łw ie j —  w z n ie c a  w  

n im  m iło ś ć  k u  d a n e j o s o b ie " . . .

S ą  to  w s z y s tk o  ś ro d k i i s p o s o b y  u ż y - i  

w a n e  p rz e z  r z y m ia n k i w  ic h  k a rn a w a le  

z ro z k o s z n y c h  c z a s ó w  S e n e k i i L u k a n a ,  

a r  n a w e t z n a c z n ie  p ó ź n ie j b o  i je s z c z e  w ,  

X V II . w ie k u !

W ó w c z a s s k u tk o w a ły  p o n o ć d o s k o ­

n a le , m o ż e  w ię c  w  ta k  p o d o b n y c h  o b e c - i 

n ie  c z a sa c h  o b u d z i s ię  ic h  s i ła , g d y ta k  

p o d o b n y  o b c h o d z im y  te r a z  k a rn a w a ł . . .

Depesze.
G D A Ń S K , 9 . 1 .

D z iś  r a n o  p o w ró c i ł tu  z  u r lo p u , s p ę ­

d z o n e g o  w  A n g lj i w y s o k i k o f tn is a rz  L ig i  

N a ro d ó w  M a c D o n e ll.
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A n g e r s te in n a ł a ń c u c h u .
M o r d e r c a 7 o s ó b w  w ię z ie n iu .

niebezpiecznie zmlenlnt płeć.
B E R L I N , 8 . s ty c z n ia .

A n g e r s te in , k tó r y  —  j a k  w ia d o m o —  

z a m o rd o w a ł s w o ją ż o n ę , t e ś c io w ą , s z w a - 

g r o w ą , o g r o d n ik a , d w ó c h s łu ż ą c y c h i  

c h ło p c a b iu r o w e g o , p r z e w ie z io n y z o s ta ł 

o s ta tn io d o w ię z ie n ia o n a jo s t r z e js z y m 

r e g u la m in ie w  L im b u rg u . D o  d n ia d z i­

s ie j s z e g o Angerstein nie dał się nakłonić 

do złożenia wyczerpujących zeznań, a w  

s z c z e g ó ln o ś c i n ie c h c e p o d a ć w ła ś c iw y c h 

m o ty w ó w  j e g o c z y n u . T w ie r d z i o n , j a k  

i  d a w n ie j , ż e żonę swą zamordował tyl­
ko dlatego, że chciał ją uwolnić od cięż 

kich cierpień, inne zaś osoby zgładził 
dlatego, że irytowały jego żonę N a tu­

r a ln ie s ę d z ia ś le d c z y n ie d a je w ia r y  t y m  

t ł u m a c z e n io m s ię i p o s ta n o w io n o z a s to - 

s o w y w a ć w  b a d a n iu j e g o m e to d k r y m i ­

n a l i s t y c z n y c h , a m ia n o w ic ie momentu 

zaskoczenia i  przerażenia. J e d n a k ż e w o ­

b e c A n g e r s te in a m e to d y t e n ie m ia ły  p o ­

w o d z e n ia . p o n ie w a ż Angerstein po chwi 

Iowym przestrachu szybko przychodził 
do równowagi i nie dał ze siebie wy­
ciągnąć żadnych zeznań, u w a ż a ją c , ż e 

m i lc z e n ie j e s t z ło te m . J e d y i f i e l e k a r z e 

r z e c z o z n a w c y m o g ą p o s z c z y c ić s ię p e w ­

n y m  s u k c e s e m , a t o  d la te g o , i ż z d o ła l i 

z n ie g o w y d o b y ć , ż e p o z a m o r d o w a n iu 

u m y ł s o b ie r ę c e w  p o k o ju k ą p ie lo w y m . 

W ła d z e ś le d c z e o t r z y m u ją w ie le l i s tó w , 

p r z e w a ż n ie o d k o b ie t , k tó r e tw ie r d z ą , ż e 

przyczyną mordu Angersteina musiała 

być kobieta. S ę d z ia ś le d c z y p r z e z c a ły  

t y d z ie ń p r z e b y w a ł w  m ie js c o w o ś c i , g d z ie 

m ie s z k a ł A n g e r s te in i  przesłuchał z górą 

106 świadków, c h c ą c n a t r a f i ć n a p r z y ­

c z y n ę c z y n u A n g e r s te in a .

Sprzeniewierzenie, j a k ie g o d o p u ś c i ł 

s ię A n g e r s te in , jest bardzo nieznaczne, 
wynosi bowiem zaledwie 1.800 marek. 
S u m ę t ę z ł a tw o ś c ią A n g e r s te in m ó g ł 

p o k r y ć , w ię c n ie m o ż n a t e g o b r a ć z a 

p r z y c z y n ę s t r a s z l iw e g o m o r d u .

Angerstein w więzieniu przebywa 

cały zakuty w łańcuchy. O b ie r ę c e m a 

ś c ią g n ię te ł a ń c u c h e m . N a n o g a c h m a 

o b r ę c z e , k tó re p o łą c z o n e s ą ł a ń c u c h a m i 

n a r ę k a c h , t a k , ż e m o r d e rc a p o r u s z a ć s ię 

m o ż e z w ie lk ą t r u d n o ś c ią . M im o  t o  z a­

s y p u je s ę d z ie g o ś le d c z e g o l i s ta m i w  o -  

s t r z e js z y m l u b ł a g o d n ie js z y m t o n ie , w  

k tó r y c h domaga się polepszenia wiktn 

więziennego, a przedewszystkiem dostar­
czenia mu litra mleka dziennie. W b g ó le 

A n g e r s te in s ta r a s ię o  d o b r e j a d ło . Z  

w ła s n y c h f u n d u s z ó w kupuje środki żyw­
ności, które spożywa w olbrzymich ilo­
ściach. N a j e g o s to le w ię z ie n n y m z n a j­

d u ją s ię c o d z ie n n ie o w o c e , c ia s ta , c h le b 

, i  i n n e s p e c ja ln o ś c i . D w ie ś c ie m a r e k z ło ­

t y c h , k tó r e p o s ia d a ł p r z y s o b ie w  c h w i l i  

u w ię z ie n ia g o z u ż y ł w y łą c z n ie n a p o le p­

s z e n ie w ik tu .

Mordercę pilnuje trzech dozorców, 
którzy go nawet w czasie jedzenia nie 

puszczają z oka, obawiając się, by nie 

popełnił samobójstwa. A n g e r s te in n ie  

j e  s a m , l e c z d o z o r c y p o d a ją m u s t r a w ę 

d o u s t , g d y ż podejrzewają go, że zamie­
rza popełnić on samobójstwo przez poł­
knięcie łyżki. A n g e r s te in s ie d z i u s ta­

w ic z n ie z g a r b io n y i  w  r ę k u t r z y m a b i -  

b l ję  l u b  i n n ą k s ią ż k ę o  t r e ś c i r e l i g i jn e j , 

k tó r ą c z y ta n a g ło s . Z e w n ę t r z n y j e g o 

w y g lą d j e s t d o b r y . R a z n a d z ie ń t y l k o  

p r z e z p ó ł g o d z in y w o ln o m u o d b y w a ć

s p a c e r p o p o d w ó r z u w ię z ie n n e m . C z ę s to 

U s i łu je n a w ią z a ć r o z m o w ę z d o z o r c ą , 

p r z e r y w a j ą j e d n a k ż e n a ty c h m ia s t , g d y  

t e n w s p o m in a o  m o r d z ie . P e w n e g o r a ­

z u , g d y  g o z a p y ta ł d o z o r c a o m o ty w y  

s w e g o c z y n u , o d p o w ie d z ia ł k r ó tk o ; p a­

t e ty c z n ie : „ B ó g , p a n ie w a c h m is t r z u , p a n 

b ę d z ie ś w ia d k ie m w  m o je j s p r a w ie , d la­

t e g o l e p ie j o  n ie j n ie m ó w m y1 1. S k r u c h a 

z  p ie r s i j e g o n ie  w y b u c h ła d o tą d . O d  c z a­

s u d o 1 c z a s u t y l k o j ę c z y i  z  g a r d ła j e g o 

w y d o b y w a s ię c h r a p l iw y g ło s : „Moja 

biedna żona“.

J a k s ię k a r z e w ia r o ło m n e ż o n y 

i  m o r d e r c ó w w  T u r k e n s ta n ie
O s o b l iw a u s ta w a m a łż e ń s k a o b o w ią­

z u je j e s z c z e d z is ia j w e w s c h o d n im T u r­

k ie s ta n ie , k tó r y  w  r o k u 1 9 1 8 , p r o k la m o­

w a ł s ię r e p u b l i k ą n ie p o d le g łą . M o ż n a 

t a m d o w o ln ie z a w ie ra ć z w ią z k i m a ł­

ż e ń s k ie n a d łu ż s z y l u b k r ó ts z y o k r e s 

c z a s u . T a k ż e r o z w ó d m o ż n a t a m u z y ­

s k a ć k a ż d e j c h w i l i ,  t y l k o , ż e m ę ż c z y ź n ie 

p r z y s łu g u je w  t a k im  r a z ie p r z y w i le j , i ż  

m o ż e o n o ż e n ić s ię p o n o w n ie n a ty c h­

m ia s t p o r o z w o d z ie , p o d c z a s , g d y n ie ­

s z c z ę s n a k o b ie ta , c z e k a ć m u s i n a t o  

s z c z ę ś c ie c a łe s to d n i .

Z a t o  k a r a z a w ia r o ło m s tw o m a łż e ń­

s k ie w  t y m  k r a ju  j e s t b a r d z o s u r o w a i  

o d p o w ia d a z u p e łn ie o k r u tn y m z a p a t r y­

w a n io m s ta r y c h c z a s ó w . W ia ro ło m n e j 

ż o n ie p r z e d e w s z y s tk ie m z a s m a r u ją 

tw a rz j a k ą ś m a z ią a p o te m w io z ą j ą  n a

Miesiąc urodzenia a charakter.
W ia d o m o , ż e a s t r o lo g ja w id z i ś c is ły  

z w ią z e k m ię d z y c h a r a k te r e m d a n e g o 

o s o b n ik a , a d a tą j e g o u r o d z e n ia . T a k ż e 

l u d  p r o s ty m a s w o je w  t y m  w z g lę d z ie 

w ie r z e n ia . I  t a k n p . r z a d k o s ię r o d z ą 

w  s ty c z n iu l u d z ie o g r a n ic z e n i . W  l u t y m  

r o d z ą s ię l u d z ie , o b d a r z e n i d o b r y m h u ­

m o r e m . W  m a r c u r o d z ą s ię m iz a n t r o p i , 

p r z y c z y n ia ją c y i s a m y m s o b ie i  o to c z e­

n iu  u d r ę c z e ń . W  k w ie tn iu r o d z ą s ię l u ­

d z ie c h w ie jn i , k tó r z y s a m i n ie w ie d z ą , 

c z e g o c h c ą , w  m a ju l u d z ie k r o to c h w i ln i ,

1 0 - ta L o te r ja P a ń s tw o w a
4-ta klasa — pierwzsy dzień.

G łó w n ie js z e w y g r a n e :

Zł. 15.000 n r . 2 9 7 5 8 . -

Zł. ?.000 n r . 3 9 5 6 7 . -  £

Zł. 1.000 n r . 8 1 6 2 . /

ZŁ 500 n r . 4 3 4 4 8 .

Zł. 250 n - r y : 1 1 1 4 2 4 4 .

Zł. 225 n - r y : 1 7 3 7 5 8 1 5 2 2 2 9 9 3 9 9 9 8

Zł. 200 n - r y : 1 3 4 4 9 1 4 7 3 0 2 0 0 9 3 2 5 2 2 1 

2 7 2 5 0 3 4 3 7 3 4 2 7 9 7 .

Zł. 175 n - r y : 4 4 5 5 1 2 7 7 0 1 4 9 7 5 1 5 0 5 4 

1 6 5 8 9 1 7 6 2 5 1 7 9 7 6 1 9 4 4 8 2 0 5 1 6 2 5 9 7 4 3 6 3 0 8 

3 8 4 5 1 4 2 7 4 1 4 4 3 6 0 4 6 0 0 1 4 7 8 5 4 .

Zł. ISO n - r y : 4 6 3 1 5 0 3 1 9 1 0 2 0 2 1 4 0 3 2 

6 0 8 8 7 1 2 8 7 2 3 2 7 9 4 1 8 4 5 7 1 0 6 5 8 1 0 8 0 6 1 2 0 2 8 

1 2 4 5 2 1 2 9 6 1 1 3 3 3 1 1 3 6 1 2 1 4 1 4 9 1 5 5 3 4 1 5 9 6 6 

1 6 3 5 4 1 6 8 5 0 1 7 1 3 7 1 7 5 7 6 1 8 0 2 1 1 8 8 5 6 1 9 0 2 2 

1 9 3 8 4 1 9 4 8 1 1 9 6 5 3 1 9 7 0 5 2 1 3 6 4 2 1 5 3 3 2 2 0 1 9

, ,Z a g r e b e r T a g b la t t“  o p is u je z a b a w n e 

p r z y g o d y m ło d e j C z a m o g ó r k i w  B e lg r a­

d z ie . W  t y g o d n iu ś w ią te c z n y m z o s ta ł 

t a m  a r e s z to w a n y i  o d p r o w a d z o n y d o  k o -  

m is a r ja tu m ło d y s z o f e r , o s k a r ż o n y o  k r a  

d z ie ż d e r k i z  a u to m o b i lu .

Z a r a z n a p o c z ą tk u ś le d z tw a , s z o f e r 

p o p r o s i ł k o m is a r z a , a b y z e c h c ia ł w z ią ć 

p o d u w a g ę u w a g ę , i ż  „ o n “  j e s t n ie w ia s tą .

U r z ę d n ik r o z e ś m ia ł s ię s e r d e c z n ie n a 

t o z a p e w n ie n ie , a le w y s łu c h a w s z y o p o­

w ia d a n ia , ,s z o f e ra " u w ie r z y ł m u . D z ie w  

c z y n a , w  p r z e b r a n iu m ę z k im , o p o w ie­

d z ia ła k o m is a r z o w i i ż  n ie n a w id z ą c w s z y 

o ś le p p o p r z e z m ia s to w  o to c z e n iu l i c z ­

n e j g a w ie d z i . O d c z a s u d o ' c z a s u p o c h ó d 

t e n s ię z a t r z y m u je , c e le m w y ja ś n ie n ia 

t ł u m o w i , z a c o t a k o b ie ta z o s ta ła t a k  

c ię ż k o u k a r a n a , a o b u r z o n y t ł u m  m o ż e 

w ó w c z a s b o m b a r d o w a ć g r z e s z n ic ę c z e m 

s ię m u  ż y w n ie p o d o b a .

M o r d e r c ó w t r a c i s ię t a m s t r z a ła m i 

d d d a n e m i z t y łu . Z ło d z ie jo m n a k ła d a 

s ię n a g ło w ę w y d r ą ż o n y p ie ń d r z e w a , 

z k tó r y m  m u s i o n c h o d z ić p r z e z j e d e n 

d o d w ó c h t y g o d n i .

। C h c ą c o s k a r ż o n e g o l u b ś w ia d k a s k ło  

n ić d o z e z n a ń , z m u s z a s ię i c h  d o k lę c z ę 

n ia g o łe m i k o la n a m i n a g r o c h u . J e s t t o  

o k r u tn a m ę c z a r n ia , o  k tó r e j p o ję c ie m o - 

m ie ć t e n t y l k o , k to t e g o r o d z a ju 

d r ę c z e n ia p r z e s z e d ł . P o z a t e r n s ą t a m  

j e s z c z e w  u ż y c iu w s z y s tk ie i n n e ś r e d n io 

w ie c z n e m e to d y t o r tu r i  u d r ę c z e ń .

a z  d r u g ie j s t ro n y z n ó w  b a r d z o p o w a ż n i , 

w  c z e r w c u ,s ło n e c z n ie s z c z ę ś l iw i^ , w  l i p  

c u p ły tc y , n ie p o ś w ię c a ją c y s ię n a u c e , 

c z y w ie lk im  z a g a d n ie n io m , w  s ie r p h iu 

m e la n c h o l i c y , w e w r z e ś n iu l u d z ie , k tó ­

r y c h f o r tu n a n a p s t r y m k o n iu j e ź d z i , 

w  p a ź d z ie r n ik u n a j tę ż s z e g ło w y , w  l i s to  

p a d z ie p o e ty c z n i i „ b o h a te r s c y " , w  g r u ­

d n iu l u d z ie s z c z ę ś l iw i , n a r a ż e n i j e d n a k 

r ó w n ie ż n a p o w a ż n e p r z e c iw ie ń s tw a 

ż y c io w e . N ie c h k a ż d y s p r a w d z i .

2 2 5 6 4 2 3 6 8 5 2 6 0 2 0 2 6 5 1 6 2 6 9 9 0 3 0 0 4Z  3 1 6 4 6 

3 2 4 0 6 3 2 4 1 5 3 3 1 2 6 3 3 1 9 4 3 3 2 5 8 3 4 4 5 1 3 4 5 8 0 

3 4 7 1 3 3 6 5 4 9 3 6 5 7 2 3 7 4 1 5 3 8 6 4 7 4 0 2 1 7 4 0 5 8 2 

4 0 8 5 1 4 1 4 5 1 4 1 7 2 6 4 3 7 1 3 4 4 6 6 0 4 6 9 9 0 4 8 7 6 0 

4 9 0 9 4 4 9 6 2 2 4 9 8 9 9 .

PIECHUR BEZ NÓG.
N ie z w y k ły  p ie c h u r p r z y b y ł z P a r y ż a 

d b A lz a c j i . J e s t n im  p . P e r n o d , c z ło n e k 

f r a n c u s k ie g o k lu b u t u r y s ty c z n e g o o d b y 

w a ją c y p o d r ó ż d o o k o ła ś w ia ta —  b e z 

n ó g . A m p u to w a n o m u b o w ie m o b ie n o ­

g i , w o b e c c z e g o p o s łu g u je s ię n o g a m i 

p z tu c z n e m i k u la m i . P . P e r n o d m ia ł p o ­

d o b n o z a ło ż y ć s ię . ż e w  t e n s p o s ó b p r z e­

w ę d r u je d o o k o ła ś w ia ta w  c ią g u l a t c z te 

T e c h . J a k w id a ć , r o z p o w s z e c h n io n o o s ta 

t n i c m i c z a s y m a n j a  w łó c z e n ia s ię „ d o ­

o k o ła ś w ia ta " w y w o łu je d z iw a c z n e o b je 

w y .

s tk i c h r o b ó t i  z a ję ć k o b ie c y c h , n a u c z y ła 

s ię p r o w a d z ić a u to m o b i le i  j a k o j u ż  w y ­

k w a l i f i k o w a n y s z o f e r z o s ta ła p r z y ję ta 

n a t o  s ta n o w is k o w  m in is te r ju m h a n d lu 

i  p r z e m y s łu . P o n ie w a ż b a d a n ie o s k a r­

ż o n e j s k o ń c z y ło s ię p ó ź n o , k o m is a r z k a ? . 

z a ł o d p r o w a d z ić j ą  d o  a r e s z tu k o b ie c e g o .

D y ż u r n y , s p o j r z a w s z y n a , .s z o f e r a‘ s 

p r z e k o n a n y b y ł , ż e z w ie r z c h n ik j e g o s ię 

p o m y l i ł i  z a p r o w a d z i ł a r e s z to w a n e g o do 

o d d z ia łu m ę s k ie g o . *

P o d łu ż s z y m j e d n a k n a m y ś le , n ie  

c h c ą c s ię s p r z e c iw ić r o z k a z o m z w ie r z c h­

n ik a , w r ó c i ł p o „ s z o f e r a " i  z a p r o w a d z i ł 

„ g o l "  d o a r e s z tu k o b ie c e g o . S z o f e r z o s ta ł 

t a m  p r z y ję ty z e n tu z ja z m e m . G d y j e d ­

n a k n ie w ia s ty p r z e k o n a ły s ię ż e z o s ta ły 

o s z u k a n e , g d y ż w  u b r a n iu s z o fe r a u k r y ­

w a s ię k o b ie ta —  p o c z ę ły j ą  o k ła d a ć 

p ię ś c ia m i .

N a k r z y k i d z ie w c z y n y n a d b ie g ł d y ­

ż u r n y i  n ie w ie d z ą c c o c z y n ić , z a p r o w a­

d z i ł d z ie w c z y n ę d o o d d z ie ln e g o p o k o ju .

N a d r u g i d z ie ń „ s z o f e r a " w y p u s z c z o * - 

n o . —  Ś le d z tw o w y k a z a ło b o w ie m , ż e 

d z ie ln a c z a m o g ó r k a b y ła n ie w in n ą , a 

k r a d z ie ż y p la n u d o k o n a ł k to ś i n n y .

TURECKI SPOSÓB NA ZALUDNIENIE

N a jw y ż s z y s e jm  t u r e c k i n a p r z y s p ie­

s z e n ie p r z y r o s tu l u d n o ś c i p o w z ią ł t a k ie 

u c h w a ły . O jc o w ie p o s ia d a ją c y p r z y n a j­

m n ie j s z e ś c io ro d z ie c i , m a ją b y ć w o ln i  

o d s łu ż b y w o js k o w e j ; o jc o w ie c z w o r g a 

d z ie c i m a ją b y ć z a c ią g n ię c i d o w o js k a 

t y l k o  w  t a k im  w y p a d k u , g d y b y b e z n ic h ’  

n ie d a ło s ię z g r o m a d z ić t y le  w o js k a , i l e  

p r z e p is y w y m a g a ją . —  Z  d r u g ie j s t r o n y 

m a tk i o ś m io r g a d z ie c i m a ją p r a w o d o  

m ie s ię c z n e j p e n s j i w  s u m ie 1 0 f u n tó w

t u r e c k ic h c z y l i o k o ło 3 0 0 m a r e k . M a t­

k o m  s z e ś c io rg a d z ie c i n a d a je r z ą d h o ­

n o r o w e d y p lo m y .

TEATR MIEJSKI. -> ’
D z iś p r e m je ra , m u s u ją c e j i ś c ie p a r y­

s k ą w e s o ło ś c ią k a r n a w a ło w e j o p e r e tk i 

J e a n G i lb e r ta „Cnotliwa Zuzanna", z  

u d z ia łe m g o s z c z ą c e j u  n a s z n a k o m i te j 

p r im a d o n n y , Olgi Orleńskiej w  t y t . r o l i ,  

d a ją c e j ś w ie tn e j a r ty s tc e r o z le g łe p o le 

p o p is u . —  J u t r o , w  n ie d z ie lę , p o p o h (ce­
n y  d o p o ło w y z n iż o n e ) k o m e d l ja T r is ta n a 

B e r n a r d a „Prawo pocałunku",, w ie c z o­

r e m  „Cnotliwa Zuzanna".
Repertuar Teatru Miejskiego p o d z i­

s ie j s z e j p r e m je r z e o p e r e tk o w e j , k tó r a 

n ie ja k o z a m k n ie o k r e s n a jw ię k s z e j w e ­

s o ło ś c i k a r n a w a ło w e j , z a p o w ia d a j a k o  

n a jb l i ż s z e p r e m je r y : p e łn ą s w o js k ie g o 

u r o k u k o m e d ję Michała Bałuckiego „Gę 

si i Gąski" w  s ty lo w e j o p r a w ie , o s ta tn ią 

n o w o ś ć o r y g in a ln ą s z tu k ę z n a k o m ite g o 

k o m e d jo p is a r z a Adama Grzymały Sie­
dleckiego „Spadkobierca" i przepiękne 

d z ie ło Jerzego żuławskiego „Eros i Psy­
che", w  k tó re m . j a k o P s y c h e , w y s tą p i 

j e d n a z n a jz n a k o m i ts z y c h d z iś p o ls k ic h’  

a r ty s te k d r a m a ty c z n y c h , Laura Duniów- 

na.
ZWIĄZEK TEATRÓW LUDOWYCH .

Z a r z ą d P o m o r s k ie g o O d d z ia łu Zw, 
T e a tr ó w L u d o w y c h w  T o r u n iu poda je 

d o w ia d o m o ś c i T - w o m  M i ło ś n ik ó w  Sce^ 

n y  P o ls k ie j , T - w n m  O ś w ia to w y m , Z w ią -

b n e j s u k n i , k o lo r u m a lw , o s ło n ię te j f a lą  

P a ję c z y c h k o r o n e k .

P r z y w i ta ła g o u p r z e jm ie , a le tw a r z y 

j e j n ie r o z p r o m ie n ia ł u ś m ie c h .

D y r e k to r m n ie z a w ia d o m i ł , ż e p a n i 

n ie c h c e w y s tą p ić w  m e j s z tu c e . J e s te m 

o g r o m n ie z d u m io n y , ż e n a p a r ę d n i 

p r z e d p r e m je r ą , p a n i n a g le o d m a w ia 

s w e g o w s p ó łu d z ia łu . Z  j a k ie g o p o w o d u ?

—  C o p a n s o b ie m y ś l i? O d m ie s ią c a 

s ta ra m s ię p a n u d a ć d o  p o z n a n ia . . .

N ie r o z u m ie m . P r o s z ę s ię w y t ło -  

m a c z y ć .

, T a k ic h r z e c z y s ię n ie t ło m a c z y . 

N a le ż y j e  o d g a d n ą ć !

—  N ie m a m  w y o b r a ż e n ia . .

~  P o r a z p ie r w s z y m i s ię z d a r z a , b y  

m n ie n ie r o z u m ia n o . O tó ż m a m p e w n e 

ż y c z e n ie !

—  Ż y c z e n ie ?

. T a k . J e ś l i m a m t a ń c z y ć w  b a le - 

c * e t o n a jp ie r w k o m p o z y to r m u s i u  

m n ie s p ę d z ić n o c .

—  A le ż p a n i !

—  T a k ie m a m ż y c z e n ie , i n a c z e j n ie  

i a ń c z ę i * k o n ie c !

B o n n e to w i w ło s y s ta n ę ły n a g ło w ie .

—  A le ż j a  j e s te m ż o n a ty !

—  I  c o z  t e g o ? M n ie t o  n ie o b c h o d z i ! 

J a t a k ż e m a m p r z y ja c ie la a o n s ię z g a­

d z a . B o n n e t w s ta ł .

—  N ig d y  j e s z c z e n ie z d r a d z i łe m s w o­

j e j ż o n y .

—  M o ż e p a n p o s tą p ić , j a k c h c e . J a 

w a r u n k u n ie c o f n ę .

G d y b y ż g o k r y ty c y  w id z ie l i w  t e j s y ­

t u a c j i ! —  G d y b y ż b y l i  w id z ie l i j e g o 1 b łę ­

d n e s p o j r z e n ia , ś l iz g a ją c e s ię p o f o to g r a 

f j a c h d e k o l to w a n y c h d a m , p a t r z ą c y c h 

n a ń z s z y d e rc z y m u ś m ie c h e m ! M a r m u­

r o w e f i g u r k i w p r o s t ś m ia ły m u s ię 

w  n o s . —  T a k , t a k , p a n ie B o n n e t —  n a - 

i g r a w a ły s ię z e ń —  t a k t o  j e s t , g d y s ię 

J k to s p r z e n ie w ie r z y s y f o n jo m i  o r a t o -  

r j o m . . . P o d a j d ja b łu m a ły p a le c , a c h w y  

t a c a łą r ę k ę . . .

D e s p o ty c z n a b a le tn ic a z a c z ę ła s ię n ie  

c ie r p l iw ić .

—  I  c o ?

■—  C z y p a n i p o z w o l i , b y m  s ię w p ie r w  

r o z m ó w i ł z ż o n ą ?

—  I o w s z e m . R o z m ó w s ię p a n n ie - 

t y l k o  z  ż o n ą , a le n a w e t z  b a b k ą . M n ie  t o  

n ie o b c h o d z i .

—  W ię c p a n ią u w ia d o m ię .

—  B ę d ę c z e k a ć . . .

P a n i B o n n e t s ie d z ia ła w e f o te lu p r z y  

o k n ie , d z ie r g a ją c s w ą w ie c z y s tą k a p ę .

—  C z e m u b a w i łe ś t a k d łu g o , n a jd r o ż 

s z y ? C z e g o o n i c h c ą o d c ie b ie ?

Z a u w a ż y w s z y j e g o c a łk ie m n ie p r z y­

t o m n e s p o j r z e n ie , z e r w a ła s ię p r z e r a ż o­

n a .

—  O  B o ż e , c o s ię s ta ło ?

—  E m i l jo —  u r o c z y ś c ie o z w a ł s ię 

m a łż o n e k —  ż y je m y z s o b ą t r z y d z ie ś c i 

l a t . P r z e z c a ły t e n c z a s a n i r a z c ię n ie  

z d r a d z i łe m . C z y m i w ie r z y s z ?

—  T a k , n a jd ro ż s z y !

—  E m i l jo , c z y m i u f a s z ?

—  N a jz u p e łn ie j !

—  W ię c p o s łu c h a j !

I  u s ia d łs z y o b o k n ie j n a k a n a p ie o p o 

w ie d z ia ł j e j h is to r ję g o r s z ą c ą o d k tó r e j 

z b la d ły ś c ia n y z a c is z n e g o s a lo n ik u .

P a n i B o n e t w y s łu c h a ła s p o k o jn ie , 

n a c h w i lę t y l k o  o d ło ż y w s z y r o b o tę

—  E m i l jo , c o m a m u c z y n ić ?

| Z  tw a r z ą , n a k tó r e j w id n ia ł w y r a z 

h e r o iz m u , z g e s te m R z y m ia n k i o ś w ia d­

c z y ła : —  M ę ż u i d ź !

I  j u ż  n ie w  p o z y c j i R z y m ia n k i , b o k ię  

.c z ą c n a p o d ło d z e , w ią z a ła p o c h w i l i  

p le d m ę ż a , z a p a k o w a w s z y d o n ie g o 

w s z y s tk ie p r z y b o ry d o n o c n e j w y p r a w y .

W ię c n o c n ą k o s z u lę , j e d w a b n y s z a l i k 

c h u s te c z k ę , p a n to f le , s z c z o te c z k ę d ó z ę -  

J b ó w , g r z e b ie ń . N ie b r a k ło n a w e t c u k ie r 

k ó w  ś la z o w y c h n a k a s z e l . —  W s z y s tk ie 

t e d r o b ia z g i i  p r z y b o r y j a k ie t r o s k l iw a 

m a tk a d a je s y n o w i , p o r a z p ie r w s z y w y  

j e ż d ż a ją c e m u z d o m u r o d z ic ie l s k ie g o . A ‘  

g d y jM )  w ie c z e r z y , B o n e t z  p le d e m w  r ę ­

k u w s ia d a ł d o d o r o ż k i , ż o n a j e s z c z e 

p r z e z o k n o p o w ie w a ła d o ń c h u s te c z k ą , 

ż y c z ą c m u d o b r e j n o c y !

W  t y d z ie ń p ó ź n ie j R i ta N e l l i  t a ń c z y­

ł a . w  j e g o s z tu c e z s z a lo n e m p o w o d z e­

n ie m .

Z d a  j e s ię j e d n a k , ż e o w e j n o c y k o m ­

p o z y to r m n ie js z y o d n ió s ł s u k c e s , b o i l e ­

k r o ć j ą k to  p y ta o B o n n e ta , o d p o w ia d a 

l e k c e w a ż ą c o : —  A c h  B o n n e t t o ż t o  s k o n 

c z o n y o s io ł !
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zkom i innym organizacjom polskim, u- 
^•zędzajęcym amatorskie widowiska sce­
niczne, że ostatnio nadeszły większe ilo ­
ści wszelkich akscesorjów potrzebnych 
jprzy urządzaniu tego rodzaju widowisk, 
jak krepina, szminki, Ołówku kosmetyki, 
ognie bengalskie, peruki etc.

Jednocześnie przypomina się, że ko- 
stjumy (ludowe, narodowe, wojskowe), 
peruki broń biała, etc. wypożycza na 
warunkach dostępnych. Szatnia Związ­
ku, która się mieści przy ulicy Szerokiej 
nr. 8 HI. ptr. (wejście z Podmurnej). 
Tamże można nabywać i wypożyczać 
wszelkie utwory sceniczne w wielkim  

wyborze (około 400 tom.). • /

Ponadto Związek wszedł w porozu­
mienie z fabryką instrumentów muzycz­
nych P e łc z y ń s k ie g o w Poznaniu celem 
dostarczania Kołom Teatrów Ludowych 
instrumentów muz. na warunkach ulgo­
wych (przy zamówieniu płaci się 25/o 
całkowitej kwoty —  resztę na trzy raty) 
Koła T. L., które zamierzają zorganizo­
wać orkiestry amatorskie zechcą się 
zgłosić piśmiennie lub przez delegatów 
w Sekretarjacie Oddziału — Toruń, ul. 
Bydgoska 66, I. ptr.

Wreszcie nadmienia się, że na za­
mówienie piśmienne Związek wysyła

czasopismo p. t. „Teatr Ludowy'1, - po­
radnik fachowy dla teatrów amator­
skich,, zawierający bardzo cenne wska­
zówki techniczne oraz artykuły o cha­
rakterze ogólnym. Cena rocznika (rok 
1924) z przesyłką 3 zł, a ostaniego n-ru 
60 gr. Z a r z ą d .

P O L S K I Z B Ó R  E W A N G E L I C K I .

W niedzielę, dnia 11. b. m. o godz. 
12-ej odbędzie się nabożeństwo w koś­
ciele przy ul. Strumykowej.

B E N E F I S

J Ó Z E F A  S T A R U S Z K IE W I C Z A  
ulubieńca publiczności, cieszącego się 
niebywałem powodzeniem, odbędzie się 
d z iś , w  s o b o tę , 1 9 . s ty c z n ia  b . r . w  te a tr z y  
k u  „ N o w o śc i* *  (Bydgoska 12). —  Częścio­
wa zmiana programu. — Conferencier 
Tadeusz Gajewski.

Co grało w Teatrze?
Dziś.

„ C n o t liw a Z u z a n n a * * .

Jutro.
Popołudniu: „ P r a w o  p o c a łu n k u * * . 
Wieczorem: „ C n o t liw a Z u z a n n a * *

C R I S T A L
D z iś  

S ły n n i d u ń s c y  k o m ic y ! 

P a t i P a ta c h o n

PALACE
D Z I Ś

Przepiękne arcydzieło filmowe 1925 roku 
’  p. t.

„Dziewczę z karuzeli** 
z najpiękn. kobietą M A R Y  P H IL B IN  
D r a m a t a m e r y k a ń s k i w  1 0  a k t . 
Pocz o g. 5ipół, 7 i 8ip., w niedzielę 4

„CORSO**
D z iś

W wielkomiejskiem 
bagnie

Sensacyjny dramat w 6 aktach z za kulis 
jaskini gry.

Początek o godz. pół do 5

Kino „Orzeł**  Variete
G r u d z ią d z , ul. Wybickiego 19

O d  8  s ty c z n ia  1 9 2 5

Quo Vadis?
według nieśmiertelneg') dzieła

H . S ie n k ie w ic z a .

Hemorojdy
Czopki hemorojdalne A. Gą- 
Mttkiego znane dawniej pod 

nazwą 

„Yaricol*  
usuwają ból, pieczenia, 

rwawienia, swędzenia 
zamiejszają guzy (żyla­
ki). Żądać w aptekach.

N a ju p o r c z y  w s z y  

B O L  G Ł O W Y  
usuwają 
proszki 

dla doro­
słych 

,.z M -  
U n “  
wyrobu

apteki A. Gąseckiego w  War­
szawie. —  Sprzedają apteki.

S p r z e d a ż  d r z e w a .
Magistrat m. Torunia Wydział Dóbr Miejskich sprzeda w drodze pisemnej 

submisji wyrobione drzewo użytkowe z rewiru Gat>wo:

Nr. 
losu

Rodzaj 
drzewa

Oddział Sztuk

Klasa
Ogółem 

m3I. 1 R- III. IV.

m3

I. dąb 78 i 8? 92 7,86 7,67 13,85 18,89 48,27

II. sosna Sil 74 114,57 — — 5,41 119,98

III. 78 322 34,23 81,82 113,14 29,30 258,49

IV. J9 78 322 50,14 89,89 102,74 29,85 272,63

V W 78 366 15,99 56,01 123,88 49,15 250,03

Zapieczętowane oferty z napisem „Submisja Gutowo* należy wnieść pod a- 
dresem „Magistrat m. Torunia Wydział Dóbr Miejskich* do dnia 16. stycznia 1925 r. 
do godz. 11-tej przed poł. poczem o godz. 12 nastąpi otwarcie ofart w obecności 
oferentów w biurze Nr. 23, I p.

Na każdy poszczególny los należy podać cenę kupna w cyfrach i słowach 
na 1 m8, oraz oświadczenie, że kupujący poddaje się warunkom sprzedaży.

Magistrat zastrzega sobie przybicie targu.
Warunki sprzedaży można przejrzeć w biurze Wydziału dóbr miejskich.

Toruń, dnia 10. stycznia 1925 r.

Magistrat.

O b w ie s z c z e n ie .
W myśl art. 20., 23. i 24. ustawy z dnia 

23. maja 1924 roku o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej (Dz. Ust. Nr. 61, po z. 609) 
wzywam wszystkich obywateli Państwa Pol­
skiego płci męskiej

urodzonych w r. 1904 
zamieszkałych w obrębie miasta Torunia, 
oraz rodziców których synowie urodzeni w r. 
1904 obecnie przebywają poza obrębem miasta 
Torunia lub znajdują się w więzieniu, zakła­
dach etc. do zgłoszenia się z metryką urodze­
nia w Magistracie (pokój nr. 6) w następują­
cych dniach:

Od litery A—E w poniedziałek, dnia 19. stycznia 1925 r.
„ „ F—J we wtorek, „ 20.
„ „ K—M w środę, „ 21. „
„ „ N—S w czwartek, „ 22. ,,
„ „ T—Z w piątek, „ 23. „

Osoby uchylające się od powyższego obo­
wiązku, będą karane, w myśl art. 87 
cytowanej ustawy.

Toruń, dnia 10. stycznia 1925 r.

PREZYDENT MIASTA  
(-) Bolt

W czwartek, dnia 22. stycznia r. b. od­
będzie się w Nadleśnictwie Państwowem Dą­
browa, poczta Jeżewo, starostwo Świeeie, 
sprzedaż budulca i żerdzi przez submisję, 
a mianowicie:

Z roku gospod. 1924 około 2834 m2 dłużyc 
sosn. Z roku gospod. 1924 około 1900 szt. 
żerdzi I.— III. kl. sosn. Z roku gospod. 1925 
około 12000 m3 dłużyc sosn.

Oferty winny wpłynąć tegoż dnia do 
godz. 12 min. 15.

Bliższe szczegóły w „Rynku Drzewnym4.

Nadleśniczy Państwowy.

Państwowe Meiiiiilffl imyiia (Pu®) 
sprzeda na publicznym przetargu dla miejscowej 
ludności dnia 15. I. 1925 w hotelu „Bazar4 
w Kościerzynie o godzinie 10-tej 

drewno dębowe użytkowe A 23,04 m3
. • B  87,00 „
„  bukowe „  B  1,73 „
„  sosnowe „  B  35,10 „
„  „  „  szczapy 1,— mp.
„ Ł00we „  „  > ,3 „
„ opałowe gałęziowe IV. kl. 240 »

Państwowy Nadleśniczy.

Przewodnik przemysłowo-handlowy po T oruniu
Wymienione poniżej firmy polecamy Szanownym Czytelnikom.

Artykuły spożywcze
i T . C h m u r z y ń s k i 1 G o r c z y ń sk i

Toruń, Prosta 15—17.

Fabryka likierów, koniaków 

araków.
D o m  d e lik a te só w  i to w a r ó w  k o ­

lo n ia ln y c h

dawn. L. Dammann i Kordes 
T. z o. p.

Handel win i likierów.
Toruń, Stary Rynek 31. Tel. 51

Materjał opałowy

Bolesław Kosiński 
warsztat stolarsko tapicerski 

Toruń, ul. Mickiewicza 118 d. 
poleca się do wykonania kom­
pletnych urządzeń pokoi jako- 
też mebli wyściełanych po ce­

nach bezkonkurencyjnych.

Wyroby cukiernicze

F a b r y k a

— cukrów, czekolady chałwy — • 
J . S y b lls k l I A . K r z e m iń sk i  
Toruń, Łazienna 28,1. p. w  podw. 
polecają znane z dobroci swoje 
wyroby wykonane przez najzna­
komitszych majstrów znanych w  
kraju i zagranicą.

Heinr.ch i Kruger
Toruń, ul. Słowackiego nr. 43 
Pracownia stolarska wykonuje 
sypialki, jadalnie i gabinety 
męskie po cenach przystępnych.

Wyroby żelazne Kawiarnie i cukiernie

A le k s a n d e r M r o c z k o w s k i

Toruń, ul. Chełmińska.
Skład towarów żelaznych i sta­
lowych. Magazyn sprzętów do­

mowych i gospodarczych.

E D . H O F F M A N N

Cukiernia, Nowy Rynek 12, Tel. 
618. Spec, zamówienia poza dom, 
piewszorzędny wyrób. Zasada: 
niskie ceny.

Wina - wódki - likiery Restauracje

L . D a łk o w sk i i S k a .

Toruń, Strumykowa 5-^ Tel. 35. 
Fabryka likierów i wódek.

R E S T A U R A C J A  ,P O D  W I E C H Ą *  
wł. St. Spychalski ul. Piekary 21. 
Pierw szorzędna restauracja na 
miejscu. Ceny przystępne. Sma­
czne, tanie śniadania, obiady i  
kolacje. Zimne i ciepłe prze­
kąski.

W a c ła w  M a ć k o w ia k

Fabryka wódek i likierów.
Toruń, Szeroka 24.

Krawiectwo

W o jc ie c h W o ź n ia k  
Toruń, ul. Szewska 18, Zakład 
krawiecki. Poleca się do wyko­
nania pierwszorzędnej gardero­
by damskiej, męskiej i wojsko­
wej po cenach przystępnych.

A L E K S A N D E R  I W A Ń S K I  
Mistrz Krawiecki, ul. Kopernika 
nr. 37 II. p. Specjalny zakła3 
krawiecki dla wojskowych 
umundurowań. Mody męskie 
podług najnowszych żurnali.

T. Leśniewska 
Pracownia garderoby damskiej 

i dziecięcej 
Toruń, ul. Klonowicza 30 II. p. 
poleca się do wykonania u- 
biorów damskich i dziecięcych 

po cenach jak najniższych.

Z a k ła d K r a w ie c k i Z w ią z k u I n ­

w a lid ó w .

Toruń, ul. Wysoka 
Wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres krawiecki po ce­
nach 5 0 %  n iż e j ta r y fy . Czysty 
dochód przeznacza się na zapo- 
raogi dla wdów i sierot po pole- 

___________głych.____________

K . L e w a n d o w sk i

Toruń, Żeglarska 28 I. p. Spe­
cjalny zakład krawiecki ele­
ganckiej garderoby damskiej, 
męskiej i wojskowej. Materjały 
wszelkiego gatunku stale na 
składzie. Ceny przystępne.

Tytonie

H e n r y k K lim c z e w s k i

Rynek Staromiejski 3 • 
Skład wyrobów tytoniowych i 
przyborów do palenia — rów­
nież sprzedaż weksli i znaczków 

stemplowych.

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

J a n  N a la s k o w s k i

Toruń, Różana 5 (wejściez Pie­
kar). Poleca zegary, zegarki oraz 
wszelką biżuterję. Ślubne obrą­
czki. Własna pracownia repara- 
cyjna. Ceny konkurencyjne, ob­

sługa fachowa

J ó z e f N a w r o c k i

Ul. Szewska 24.

Skład zegarmistrzowsko - jubi­
lerski. Zegary, biżuterja, zegar­
ki  w  zlocie i srebrze; ślubne obrą 
czki szczerozłote. Własna pra­
cownia repar. zegarków i biżu- 

terji. Fachowe wykonanie.

Pianina

A . Z a b e l,

Toruń, ul. Kazimierza Jagiellon 
czyka 6 parteh prawo, blisko 
dworca miejskiego, poleca 
pierwszorzędne pianina z do­
brej firmy zagr.

Różne

S a m o c h o d y

Pomorska Fabryka Samocho­
dów, Motorów i Maszyn

B r a c ia C ie r p ia łk o w s c y , T o r u ń »  
polecają samochody „Ford“ i  
„Lincoln**, motocykle „Puch** i  
„Cleveland**, opony, benzynę 
i smary. — Reparacja samocho­

dów e. c. t.

A. Reszkiewicz 
Warsztat szczotkarski

Toruń, ul. Wodna nr. 11 
sprzedaż i wykonanie wszelkich 

wyrobów szczotkarskich.

Olejarnia
Zakup nasion oleistych i wy­

miana na olej i kuch
Toruń, ul. Grudziądzka 13/15 
blizko parku Wiktorji i fabr.

Drewitz.

E D M U N D  O R C Z Y K O W S K I

Skład przyborów tapicerskich i  
lnianych. Szewska 3. Poleca 
sznurki wszelkiego rodzaju, wor 
ki, sienniki, miotły, szczotki, po­
wrozy, liny i t.d.

M . C h m ie le w s k i i S k a .

Zakłady Przemysłowo Handlo­
we, T. z o. p. Tel. 424.

Toruń, ul. Małe Garbary nr. 17. 
Budowa Zakładów Przemysło­
wych i elektrycznych Instalacja 
siły i światła, naprawa dynamó 

i elektromotorów.
bary nr. 5.
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